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DNJ ZBAULEHNAJ HAŚGINY U NAJSV. SPAŹY LURDU 
PIERSYJA URAZATVNI J TURBOTY 

Sapraüdy hetak treba nazvać u-
dziejnictva našaj biełaruskaj repre-
zentacyjna-pialhrymskaj hrupy ü X 
Internacyjanalnym M a r y j a n s k i m 
Kanhresie 14-17 sioletniaha vieraśnia 
ü Lurdzie, śviatkujučym Stahodni 

Jubilej cudoünych źjatilenniaü tam 
Božaj Maci ; ab čym pisali my üžo 
ü N. 45 našaj časopisi. 

Lurd — Maryjanskaje Sanktuary-
jum, paüsieśvietna rasslatilenaje sva-
joju pryrodnaju krasoju j nadpryrod-
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nymi dzivami-cudami dy asablivym ducham 
pabožnaści, vytvarajučym sapraüdy pierad-
smak nieba, tak blizka adčuvanaha tam, 
kazaüby, mistyčna całujučahasia z razmole-
naj ziamloju, uvahulnianaj tamaka milijon-
naju roznastajnaju pialhrymskaju masaju. — 
Kali nas zacikaülali hetkim Lurdam, zaach-
vočvajučy na Kanhres, dyk imahinacyja j 
pamiać naša malavała niešta rjadobnaje da 
adpustovych festaü svojskich Śviatych Mie-
scaü. Post factum adnak prakanalisia, što 
tre' było üsio pabačyć navočna dy pieražyć 
asabista j dziejna, kab mieć pratidzivaje, da-
loka pieravyšajučaje i maštabova i suhestyüna 
našaje paratinalnaje ujatilennie, dy acanić in-
tencyi rekamandavaüšych dźiejnikati. 

Lurd —• nievialiki haradok u Francuzkich 
Pirnynejach z 15 tysiačami stałaha nasielnictva 
— padčas Kanhresu dy naahuł jubilejnaha 
pialhrymstva pieratvarytisia ti blizu milijonny 
roznamoüny dy rasavy murašnik, zvableny 
siudy sałodkaj Śviataściu, zyjšotišaj ź nieba i 
utulajučaj ad adzičełaha sianniašniaha śvietu. 

Hadzina b. m. siomaja pahodnaj niadzielnaj 
ranicy 14 vieraśnia. Elektryčny ciahnik vysy-
paje nas razam z pryviezienaj masaj pialhry-
mati u toj murašnik. jNa vuzkavych vulicach 
u śviatočnaj adekaracyi Papieskich (žotita-bie-
łych) i Maryjanskich (błakitna-biełych) ściahoü, 
motoryzacyjny ruch ad huščy prachodžych 
nadta pavolny i naš autabus jak u pracesyi 
ledź varušycca, piaravoziačy nas na druhi 

Piersy punkt prahramy, h. zn : ahulna-kan-
hresavyja kanferencyi vykonyvaüsia ü majesta-
tyčna-pryhožaj auli nižniaj Bazyliki, pad star-
šynstvam Papieskaha Lehata. Prelehenty byli 
pieravažna Kardynały j Biskupy, ad jakich 
takža čyrvanilisia j pieršyja rady davoli kol-
kasnaj i jakasnaj audytoryi. Temy utrymanyja 
na vysokim uzroüni źmiestavym i stylistyčnym, 
tak što bolš interesavali adumysłovyja kruhi 
słuchačoü; a papularnaje raźvićcio, interpre-
tacyja i akomodacyja ich była raspracoüvanaja 
na dakładach sekcyjnych. Voś cikaviejšyja ź 
ich : Bemadetta — čytaü Bp Lurdzki M. Theas; 
Maryja i Praśledavanaja Subožnia (Carkva) — 
JE. Bp Słoskans ; Značennie słoü Najśv. Dzievy 
da Bernadety : « Nie abiecyvaju tabie ščaścia na 
hetym śviecie, ale na druhim » — Bp Marella ; 
Lurd i apolohetyka — Kelnski Kard. Frings ; 
Chaj prydzie Valadarstva Chryshisa i Maryi — 
Kard. New Yorku F. Spellman ; Maryja pie-
ramožnica biazbožža — Kard. Ottaviani ; Zdac-
ca na N. D. Maryju ci-to indyvidualna, ci su-
spolna — heta najlepšy sposab pryśpiašennia 
tryumfu Chrystovaha valadarstva — J. Emi-
nencyja Euhen Kardynał Tisserant Lehat 
Papieski. Było jašče šmat roznych pramovati 
na Imšach śviatych dy inšych nabaženstvach 
dziennych i načnych, źmiestu jakich, jak i 
naahuł zmiestu usich kanferencyjati, nie paz-
valajuć padavać vuzkija ramki hetaha repor-
tažu ; jany buduć źmieščany ü vahulnym Zbor-
niku Kanhresu. Zaznačym tolki, što tisiamu 
pryśviečvati hałotiny matyü Kanhresu : Ma-
ryja i Subožnia (Kaściol) = Maria et Eccle-

kraj horadu na kvateru ti pravizaryčna dabu-
davanym z aluminijum kvartale, razłožanym 
na malaüničym uzhorku, ź jakoha tisio vidać, 
jak na dałoni, asabliva vysoki hrozny stary 
Zamak nad centram horadu, a z zachodniaha 
boku, nad rečkaj, strojnaja gotyckaja Bazylika. 
Henaja malaüničaść nivelavała našaje üra-
žannie ź niezajdrosnaha nutranoha vyhladu 
našaj rezydencyi i pamahła nam ź jojuniejk 
asvoicca. Dziela kamunikacyjnych trudnaściati 
dy aščady darahoha času na istotnyja spravy, 
prapanovu hałoünaha kiraviectva : pierajści 
na zamoülenuju lepšuju biespłatnuju kvateru i 
utrymannie, — blizu adnahałosna adkłaniajem, 
paśviačajučy üsiu niavyhodu ü metalovaj 
(dniom raspalenaj, a nočču jak lod chałodnaj) 
kvatery dla vyšejšych metati — myž bo « ti 
haścinie Matki Božaj, jakaja kudy bolšyja 
niavyhody dla našaha zbaülennia vycierpiała, 
dyj tut rezyduje ü tak skromnym Massabjelskim 
kutočku. . . » 

Pa vysłuchanych niadzielnych Imšach śv. dy 
abiedzie — adpačynkovaja biasieda j abmiar-
kavannie prahramy na dzien nastupny. Uz-
hodniena jana z ahulnym planam Kanhresu, 
užo raspačataha : da paüdnia volnaje udziej-
nictva ü kanferencyjach, asabliva našaha Vizy-
tatara, JE. Bpa Słoskansa, i źviedvannie Hroty 
dy inšych śviatych miesc ; a pa paüdni —zapa-
vieščanyja Kanhresavaj prahramaj našy ad-
čyty Biełaruskaj Sekcyi ti adumysłova prazna-
čanaj nam, jak i kažnaj nacyi, zali ü horadzie. 

sia — dźvie Matki j Apiakunki ludztva, nia-
biesnaja i ziamnaja, ü Božym planie zbatilennia 
naahuł, i vybatilennia ad sučasnaj zahrozy ti 
asablivaści. 

Našych kanhresistati bolš ciahnuła Sviataja 
Hrota, jakuju hetajža ranicy pabožna advied-
vali, pjučy vodu śv. j staviačy śviečki ; 
dyj karcili im biełaruskija kanferencyi sek-
cyjnyja, jany bo, jakby skazać, mieli asvoić 
im Kanhres, pradstatilajučy jahonu ideju 
z hledzišča našych radzimych patrebaü dy na 
tle našaha relihijnaha bytu j historyi. Dakłady, 
a viarniej — karotkija hutarki, a. Sipoviča: 
Dr. Franciš Skaryna — haračy paklonnik Najśv. 
Dzievy Maryi, i a. Haroški : Sutnasc kultu N. 
D. Maryi na Bielarusi — choć kanspektova, 
a tisiož zacikatilajuča dy ticiamna byli vyłaža-
nyja. Z raskazanaha ab dedykacyi (pryznač-
vanni) našym vučonym Skarynaj amal usich 
pierakładanych knih Biblii na čeść Božaj Maci, 
da jakoje hareti lubaściu, robim vysnaü, što, 
nasupierak usiakim insinuacyj am, jon nia byti 
prychilnikam modnaha tady pratestantyzmu, 
jaki adkidatiža kult Bohamaci. Jakža pavu-
čalnym jość autarytetny prykład dziejnavie-
ručaha Skaryny dla sianniašnich našych vu-
čonych i litarataü u sučasnaj pary ahnosty-
cyzmu dy bluźnierskaha biazbožža. Druhi da-
kład z'ilustravaü davoli abrazova pryčynovuju 
sutnaść i patisiodnaść haračaha kultu Najśvia-
ciejšaj Dsievy siarod našaha narodu, jaki uva-
žati Jaje za žyvuju Monstrancyju (Daranasi-
cielnicu), ci darahacenny Kilich, dajučy nam 
Eucharystyčnaha Zbaviciela, uvažati za nie_ 

K A N F E R E I V C Y I 
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pieramožnuju Üsietiładaryniu j najčulejšuju 
Matku, prahnučuju i mohučuju pamahčy tisim 
prosiačym, uvažaü za ideał krasy, asałodžva-
jučy šeraje žyćcio ludzkoje. Kult, znača, hety 
vypłyvati iz duchovych patrebati narodu dy 
zaspakojvaü henyja patreby — tamu tak za-
karanitisia. 

Treci dakład, krychu daüžejšy, ab vielmi 
efektytinaj pabožnaj prachtycy štodziennaj «An-
gelus Domini » — « Anieł Božy » — čytati ati-
tar hetaha reportažu. Ažytilennie, na specyjalny 
zahad Papieža, prachtyki hetaj majecca być 
adnym z realnych fruktaü Kanhresu. Racyjanal 
naść patreby hetaj radykalna karysnaj, choć 
na vyhlad drobnaj, prachtyki dakład vytał-
kavati davoli dabitna. Sučasnaja tisieludzkaja 
cyvilizacyjnaja j kulturnaja sytuacyja apynu-
łasia na bierazie katastrofy. Adčaho ? Adtaho, 
što čałaviek-ludztvo adzičeła až da samahubstva 
Čaho patreba jamu da ratunku ? Taho samaha 
ušlachotniennia praz Bohatičałaviečannie, ja-
koje raz užo ti historyi było dakanałasia j pad-
niało iz hibielnaha samapanižennia ludztvo, dy 
pradatižajcca praz Chryścijanstva, dzie Boh 
realna kormić čałavieka Najśviaciejšym Cie-
łam i Kryvioju svajoju ü Eucharystyi, kab 
usialicca ti jaho dy pieraradzić jaho nia tolki 
duchova-moralna praz svaju navučalnuju prati-
du, ale naviet i fizyčna. Pakolki ludztvo kary-
stała z hetaha, nahetulki adradžałasia duchova-
moralna, paadzinočna i suspolna, a praz heta 
daskanaliła i svaju cyvilizacyju, a pakolki 
pahardžała Bohaüčałaviečanniem, abiazbožva-
łasia, dalikatna kažüčy : łaicyzavałasia, praha-
niała Boha iz svajho žyćcia (asabliva dziar-
žatinaha), nahetulki samahubska dzičeła. Ale-ž 
Chrystus jašče tičałaviečvajecca ti śv. Subožni 
(Kaściele), — mo skaža chto — jakaja stano-

vić blizu vośmuju častku tisiaho čałaviectva, a 
razam z dyssydenctvam — adnu pjatuju, dyk 
niaüžo heta nie zabiaśpiečvaje ad katastrofy 
prynamś tych krajoti, dzie Jaho jašče aficy-
jalna pryznajecca. Chrystus to üčałaviečva-
jecca, da ludzi nia chrystyjanizujucca — zašmat 
chryścijan abyjakavych, ndaremnivajučych Bo-
hatičałaviečannie. Čaho patreba tady z našaj 
starany, kab hetaje zbaülennaje addziejvannie 
na nas było efektytinym? Patreba ščyrej dy 
üspryjmalniej da hetaha nastavicca, patreba 
sudziejničać z Boham učałaviečvanym, adu-
zajemnivacca. A čym-ža lepš nastavicca, jak 
nie praz častyja ščyryja akty malitatinyja, 
duchovyja, po-za aktami (kali jany naahuł 
prachtykujucca) złuki ü śv. Kamunii. Takija 
akty, jakija spaminalib i duchova pieražyva-
lib toje Bohatičałaviečannie. Niama na heta 
lepšaj prachtyki, jak toje, viakami vypraba-
vanaje dy Lurdzkim voś cudam zaćvierdžanaje, 
štodziennaje adhavarvannie « Anieł Božy » (hl. 
«Hołas Dušy» b. 18) Matkaž Božaja abjavi-
łasia Bernadetcy ü chvilinie, kali zvoniena na 
hetu malitvu dy intymna zaachvociła da jaje 
najuračyściejšym źjatilenniem jakraz na Ba-
havieščannie, kali tirešcie skazała jasnavidcy 
svajo imia — jakby palcam pakazała na tuju 
najzbatilenniejšuju tajnicu Bohaüčałaviečannia, 
ab jakim hetaja malitva j havora. Nažal, 
prachtykavannie jaje siarod nas, prymušanych 
časta žyć u biazbožnaj atmasfery, pačynaje 
zaniapadać. Chaj ažyviać jaje tispaminy ab 
ščyrapabožnaj staroj baćkaüščynie, chaj pahły-
bić jaje hetaja prošča tut na Kanhresie, jaki 
jakraz i raspačaü Ajciec Sviaty adhavarvan-
niem jaje praz radyjo dy zaachvotaj da jaje 
ü inauhuracyjnym liście, u adumysłovych 
Svaich zahadach. 

Zakončyti dakłady svaim zvarotam da pry-
sutnych prezydujučy našaj sekcyi JE. Bp 
Słoskans, jaki zaklikaü usich da prapanavanaj 
Ajcom Śv. štodziennaj prachtyki «Anieł Pan 
ski » dy naahuł da pašyrannia kultu Maci Bo-
žaj, tak pryhoža j pavučalna razhornutaha tut 
na Kanhresie. 

Pa dakładagh — fotozdymka. Jaje udastoiti 
svajoju prysutnaściu nia tolki J. Eksc. Prezy-
dent našaj sekcyi, ale j Sam Prezydent Kanhresu 
VP. Ajc. Karlo Balič, jak vidno na załučanaj 
tut reprodukcyi. Nažal, častki kanhresistaü na-
šych, zamarudziüšychsia ti adčytovaj zali, na 
hetaj zdymcy niama. 

A U X F L A M B E A U X 
Pa hutarlivaj dy krychu praciahnuüšajsia via- strum, na plac pierad Bazylikaj, dzie chvaluje 

čery, tilivajemsia hramadoju ti vuličnuju hu- üžo mora śviečak i hałovati, zatoplenych u 
stuju chvalu narodu. Jana niasie nas, by račny prycišna-mehafonnaj natchniajučaj kantempla-
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cy i . . . Heta padrychtova da taje prasłaünaje 
načnoje pracesyi aux flambeanx. Zapalvajem 
śviečki (ü papiarovych, jak lilejka, lampionach) 
i my dy, zabytišysia ab usim na śviecie, zanu-
rajemsia ti toje mora pabožnaj zadumy j śviatła, 
pavoli farmujučahasia ü daüžezny, rasśpiavany 
pachod. Nielha astavacca abyjakavym u takoj 
kranajučaj atmasfery ; i najbiazbožniejšaja za-
kamianiełaść u joj chiba rastapiłasiab. Nielha 
maüčać ! Ahulny mahutny duchova-bahaviejny 
üzdym raspalvaje da najvyšejšaj egzaltacyi, 
raźlivajučajsia ti biezbiarežnaje « Ave-ave-ave, 
Maria ! » jakoje čym-bolej piajom, tym-bolej 
chočacca piajać. Heta refren tradycyjnaj lurdz-
kaj pieśni na roznych movach (bačym tekst 
jaje j na lampionach), raskazvajučaj historyju 
cudoünych źjatilenniati Najśviaciejšaj Dzievy. 
Naščaście j biełaruski tekst jejny znajšotisia 
pad rukoju i tivieś čas paiti nas svaim prostym, 
ale mietkim dy tak ciopłym, raskazam ab tych 
histaryčnych lurdzkich chvilinach, u jakich 
Nieba łaskava nachilałasia da ziamli da samych 
nizoti biazdolla ludzkoha i tipojvała jaje svaim 
ščaściem i siłaj. Jak sałodkaj tut akazałasia nam 
rodnaja prastata našaja, tak panižanaja praz 
roznyja šavinizmy, a tak udastojenaja Niebam, 
vyjaviüšym svaju predylekcyju da małych i 
prostych ź ichniaj movaj prostaj. A Najśvia-
ciejšajaž Dzieva naviet na pravincyjanalnaj 
havorcy hutaryła z Bernadetaj. 

Pracesyja heta ,._ . . , „ _ _ _ _ . , . . 
tryvaje^ kolki ha- f ' ; : 
dzin. Śpinajecca 
jana śvietlanym 
vužom z nižniaha 
placu levym kry-
łom schodati, (hl. 
zdymku) abo vi-
jaduktam, h.zn. 
darohaj, i d u č a j 
nad muravanymi 
łukami prosta z 
horadu, na plat-
f ormu pierad vyš-
niaj B a z y l i k a j . 
Masa tvarati, a-
śviečanych sva-
joju tiłasnaju 
śyiečkaju, stu-
paje ü rytm kiravanaj mehafonami rožna-
motinaj symfonii śpievu. Skatity, duchoti 
niki, ci inšyja dahladčyki paradku, tivažajuć, 
kab pachod na platformie nia totipitisia, 
dziviačysia na mora śviatła tinizu, a płyti 
dalej, schodziačy pravym vijaduktam na 
spodni šyrejšy plac da ukaranavanaj statui 
Maci Božaj, ,(ukviečvanaj dzien i noč śvie-
žymi gladijolusami). Adtul pachod idzie dalej 
vialikim pracesyjnym šlachom, kab abyjšotišy 
daühi kilim zieleni, viarnucca da vychodnaha 
miesca i tolki adhetul chvalistaj linijaj pačać 
napatiniać płošču dy üvieś rožnaformny prastor 

Voś hetak źviazała Nieba iz Ziamloj 
Ružancam dziaŭčynka iz vioski hłucłiQJ, 

pierad spodniaj centralnaj Bazylikaj. Nia hle-
dziačy na hetki daühi šlach, pieśnia naša, dziela 
taho zalitinoha refrenu, ledž uśpieła pierakro-
čyć pałavinu (jakich 30) strofati svajho źmiestu, 
i tak škada jaje było pieraryvać, kali chor z 
arhanami pačati usio pieraintanotivać na « Cre-
do ». Z takoj siłaj hrymnuü toj mahutny akt 
viery, što tisia badaj miljonnaja masa zaraz u 
im źliłasia. 

Sapraüdy raśli my duchova, čujučysia ü 
hetkaj masie vieručych, čujučysia na niepie-
ramožnym antybiazbožnickim froncie. Što bo 
značać usie piakielnyja bujanstvy vajujučaha 
ateizmu, kali my, horkija achviary jahonaha 
praśledu, što-raz macniej vierym i Nieba voś 
tryumfuje na ziamli. . . Chto hladzieü na hety 
pachod z perspektyvy ahulna-śvietnaj idejna-
palityčnaj, tamu mahła jana abrazavać sa-
boju niešta padobnaje da raštičaj raspravy ü 
stylu «Apošniaha Sudu» Michel Angelo, hi-
hantyčna-mistyčnaj raspravy miž chryścijan-
stvam — vaładarstvam Božym na ziamli — i 
ciomnym vaładarstvam Belzebuba. Voś jano 
toje Antychrystavaje vaładarstva navisaje nad 
ziamloju, jak taja ciomnaja vasienniaja noč 
Pirynejskaja tut navisaje nad śvietłaj falanhaj 
lehijonati Maryi j Jejnaha Syna, prabivajučaj-
sia praz ciemradź niasutrymnym tryumfalnym 
pachodam na spatkannie śvietłaha dnia lepšaj 
budučyni ; budučyni, ü jakoj vyhaśnie dzikoje 

ludajedzkaje za-
^. Tv.^-'.;:;p::.>:\^'^: . chłanstva i nie-

naviść, pluhava-
ja panižajučaja 
hidaść raspusty, 
k r y v a d u š n a j a 
brutalnaja kryü-
da, dzikoje biaź-
vierstva i pycha. 
Nas padyjmaje j 
taja dumka, što 
nia tolki tut u 
kanf ortna arhani-
zavanaj eklezijal-
naj imprezie ü 
volnaj Maryjans-
kaj Stalicy, ale i 
tam, u vaładar 
śćvie kataržnaha 

j kałhasnaha pryhonu dy kryvavaha muča-
nictva viera svajoju niazłomnaściu tryum-
fuje. Nia hetak čarujučaj abradnaściu mani-
festujecca jana, a — niaustrašymym až da 
mučanictva śviatym kanservatyzmam pašany 
üsiaho śviatoha, brutalna taptanaha biazbož-
nym «mrakobiesijem». Pryhladajemsia ihra-
jučym ź vietram našym flambeaux i łučymsia 
malitvaj z tymi tisimi, vyštatilenymi na viecier 
praśledu, našymi mučanikami tam na darahoj 
baćkaüščynie, chaj i im Najśviaciejšaja Sta-
rožka Viery znojdzie sposab padtrymki j su-
ciechi. 

I prošča voś heta chaj vymalić tu t 
Dla śvietu zahrožanaha siannia cud, 

Zbaŭlennu moc Božu na Lurd uźviała, Ratunku cud ad patopu biazbožža, 
Čakajučym cudu nadzieju dała. Kniahinia biazdolnych, Vołatka Boža ! 

Ave, ave, ave Maria ! 
Vitaj, vitaj, vitaj Maryja! 
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B A H A S 
Prahrama treciaha dnia składałasia z troch 

udziejnictvati : 
i) u Bahasłužbie Üschodniaj za « Cierpia-

čuju Ekleziju » (Carkvu), 
2) u Imšy śv. za Biełaruś, 
3) u papatidniovaj pracesyi dla chvorych. 

Pieršuju koncelebravała üschodniaje ducha-
vienstva na čale z Ukrainskim Archibiskupam 
J. E. Ivanam Bučko, Mitrapalitam Maksimam 
Bohačeüskim i Bpam Josyfam Martyncom dy 
inŠ3rmi Dastojnikami z cełaj bizantyjskaj pry-
hožaj ostentacyjaj dy čarotinym śpievam ukrain 
skaha asystujučaha duchavienstva j choru. 
Novaja padziemnaja Bazylika, adna z najbol-
šych u śviecie, majestatyčna rezonansavała 
tuju celebru, padyjmajučy duchova tysiačnyja 
rožnakolernyja masy viernikaü i duchavienstva, 
asabliva nas usich pradstaünikoti « Cierpiačaj 
Eklezii (Carkvy) », prysutnych iz svaimi sten-
dartami. Pryhožy abraz universalnaści Eklezii 
(Kaścioła)! 

N A S A I 
Universalnaść rožnanacyjanalnaja prezenta-

vałasia ti asobnych sekcyjach Kanhresu, kaž-
naja ź jakich arhanizavała Bahasłužby j na-
baženstvy z pramovami j śpievami ti rodnaj 
movie. Takuju Słužbu (Imšu) my biełarusy 
mieli zaraz paśla vyšapisanaj uschodniaj, u 
nabožni SS. Klarysak. Celebravać jaje dyj pa-
dzialicca ad autara duchotinym słovam pryzna-
čana pišučamu hetyja radki. Padčas cichaj 
celebry hrymieli rodnyja nabožnyja pieśni na 
čeść Matački Božaj, a po Mšy zahrymieła j 
duchoüna-bratniaje słova. « Z čym vierniemsia 
ü našaje žyćcio z hetaje, ačaravatišaje nas, 
śviatoje pialhrymki, Braty najdaražejšyja ti 
Chrystusie ? Z tym, pa što siudy pryšli » — 
pytaü i adkazvaü retoryčna kaznadziej — 
« h. zn: z śviałlom viery, čaram śviataści j ahniom 
apastolstval Viery, začerpanaj tut, u krynicy 
cudati z taje bruistaje raki śviečak-dušaü, što 
üčora parvała nas u svoj mahutny pracesyja-
nalny strum ; viery azdaroülenaj tut u hetaj 
isnaj sanatoryi, duchovaj ź jakoje i najbolšyja 
sceptyki-źniavierniki (jak toj Carrel francuzki) 
vyjchodzili prapahatarami jaje. čaram śviataści, 

P R A C 
Papatidni udziejničajem iz ściahami ü Eu-

charystyčnaj Pracesyi, padčas jakoje bahasła-
viacca Najśviaciejšym Sakramantam chvoryja, 
ustaülenyja radami sprava i zleva placu pie-
rad Bazylikaj Rozaryjo. čytačy našy napetina 
čuli ab cudotinych azdaratilenniach siudy pry-
jaždžajučych chvorych ; heta časta zdarajecca 
i padčas taho bahasłatilennia. Raskazvajuč pra 
cikaviejšy sioletni cud azdaratilennia italijskaha 
piacidziesiacihadovaha paralityka. A voś što 
śvietčać archivy ab adnym kranajučym cu-
dzie ź minułych hadoti. 6 vieraśnia 1896 h. la-
žała Lucyja Catay na svaich nošach pry zboččy 
śv. Hroty, molačysia, padčas zbližannia da 
jaje Jezusa, niesienaha ti Eucharystyčnaj Pra-
cesyi ; a pobač jaje lažała tavaryška niadoli 
Žanna Tubasne, što ti roskvicie dziavočaści była 

L U Z B Y 
Taja universalnaść jašče bolš uvydatniała-

sia potinaj prysutnaściu üsich herarchati, prad-
statinictvaü i viernych tamža apošniaha dnia 
na adpratilanaj Imšy śv. pontyfikalnaj praz sa-
moha Delehata Papieskaha, J. Em. Etihena 
Kardynała Tisserana. I śpieü da hetaj celebry 
budziü ahulniejšy duchovy tizdym, bo piajała 
dasłotina tisia masa hreharyj anskuj u « Missa de 
Angelis », niekatoryja častki tolki dla razma-
vitaści symfonična cyzelavaü chor. U tym ma-
savym papularnym śpievie była i pryhožaść i 
mahuctva. Zdavałasia, üzdymajecca nizkoje šy-
roznaje sklapiennie cementovaje Bazyliki ad 
taho mahuctva, zdavałasia, kałocicca niedzie 
ad złośči moloch biazbožža, usłuchotivajučy-
sia ü hetuju, natchnionuju śviatoj Liturhijaj, 
chryścijanskuju siłu, nieustrašymuju, jak u 
kališnich katakombach, siłu. Nie baicca jana 
« postupu » i «navuki », jakimi strašyć jaje 
biazbožnaja demahohija, a vykarystyvaje voś 
ich dla svajho pabožnaha hihantyzmu. 

M Š A S V . 
h. zn : žyćcia ź viery, česnych pryzvaitych 
pavodzin, pavabnaj cnoty až da ačaravannia, 
kab čałavieku hrech statisia unikalnaj ahidaj, 
žalu hodnaj durnatoju ; takoje śviataści, idea-
łam jakoje dy tryumfam, my mieli ščaście tam 
u toj abcałavanaj dy abkuranaj kadzidłam i 
śviečkami, Hrocie pabožna zachaplacca. Adyž 
nia chopić zachaplacca asabista. Dzialemsia 
hetym zachaplenniem z druhimi, z tym asia-
rodździem, u jakoje pojdziem, z cełym našym 
harotnym narodam, adradženniu jakoha tak-
nie chapaje taho šyrokaapostalskaha ahniu, 
pryščaplajučaha j pašyrajučaha zdarovuju vieru 
j kansekventnaj e chryścijanskaje žyćio-śvia-
taść, ź jakich vyniknie j zdarovy patryjatyzm, 
jakimi sapraüdy jašče treba chryścić na-
šaje adradzennie. Paniasiom-ža, niauhasnaju 
štafetaju, vykrasany tut toj apostalski ahon i 
zołka aśviecim im dy abahrejem usich darahaich 
našamu sercu tut na emihracyi i tam u akupa-
cyi». 

Pryhožaja žurliva-uprašajtičaja Suplikacyja, 
a za jeju — maršavaje « My chočam Boha! » 
zaviaršyli hetuju pamiatnuju našuju adpravu. 

E S Y I 
pavalena niaulačalnaj chvarobaj i daviedzienaja 
da raspačnaha stanu. Lucyja hlanuła na ščar-
nieüšuju ad bolu susiedku j molić Zbaviciela, 
stajačaha tutža pierad joju : « Jezu, kali bu-
dzieš łaskati adnu z nas azdaravić, dyk chaj 
staniecca heta z Žannaj » I vomih malitva 
była vysłuchanaja. Ci nia dva tut cudy zaraz : 
azdaratilennia fizyčnaha j da śloz kranajučaha 
altruizmu, uzrušyüšaha Boskaje Serca?. Muzej 
m. Lurdu šmat vystaülaje dakumantaü kalectva 
j inšych chvarobati azdaroülenych, śćvierdža-
nych strohaj kamisijaj cyvilnaj i eklezij alnaj, 
spratidžanni jakich nia-raz ciahnucca hadami. 
Biaručy ciapierašni, padčas jubileju, ti cełaści, 
dyk chvoryja robiać uražannie pabočnaha epi-
zodu, nieprahladnyja bo masy narodu, napaü-
niajučyja śviatyni, placy j vulicy majuć pa-
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hodny j žyćciaradasny vyhlad. Niama tut vy-
javati vybujałaj viasiołaści, ale niama j smutku, 
naviet siarod chvorych, jakija kali nie atry-
moüvajuć cudotinaha azdaratilennia, dyk atry-
moüvajuć łasku pahodnaj achviarnaj rezyhna-
cyi. 

H e n e r a l n a j a P r a c e s y j a z a v i a r š a -
j u č a j a K a n h r e s . 

Słoti nie chapaje na apisannie jaje z usim 
niavykazalnym charastvom pavahaj i nastro-
jami. Adsyłajem našych darahich čytačoti da 
załučanaj tut zdymki, jakaja prynamś kan-
čatkovy jaje frahment nahladna pradstavić, 
kali ubohaja naša časopiś nia moža dać poü-
naj čarujučaj panoramy kraskavaj, jak heta 
rabili čužyja časoposi, ci kinematohrafy. 

Chto latucieü kali ahladać śv. Subožniu 
(Carkvu-Kaścioł) u jejnaj prospektyünaj ce-
łasnaści, toj voś tut na hetaj pracesyi mietiby 
jaje pierad saboju defilujučuju va tisioj svajoj 
śviatoj, dastojnaj i mahutnaj strojnaści, kra-
sie dy universalna-vieličy, až prosiačaj retoryč-
naje definicyi : « Acies bene ordinata » —• « Stroj-
ny bajovy šycht ». 

Nia inakš chiba, jak tako-
ju, ujatilała jaje i, raźmieš-
čanaja špalerami naabapał 
vulic, masa publiki, kali tak 
natužna i z pašanaj zieciła 
jejny pavažny spakojny marš 
pad rytm paüsiodnych me-
hafonati, pieradajučych vy-
konyvanyja pačarzie roznymi 
nacyjami adpaviednyja cho-
ralnyja śpievy. 

Adkryvała pachod avan-
hardnaja « Ecclesia Patiens » 
— «Subožnia-Mučanica» sva-
im symbalem-standartam (a-
chviaravanym dla Lurdu) z 
vypisanymi (movaj łacinskaj 
i nacyjanalnaj) 18 akupava-
nymi biazbožžam narodami. 
Za hetym supolnym ściahom 
išli paasobnyja kažnaj nacyi 
iz svaimi hrupami : Albania, 
Biełaruś, Baüharyja, Čechija, 
Estonija, Kareja, Kroacyja, 
Madziarščyna, Łatvija, Le-
tuva, Polšča, Rumynija, Ra- l-je zjaülcD 
sieja, Kitaj, Słavakija, Słove-
nija, Ukraina, Vietnam. Raz-po-raz padajuć 
zboku pytanni cikaviejšych : žurnalistati, fa-
tahrafati itp. Našy biełaruskija ściahi šmat-raz 
byli interpelavanyja j fatahrafavanyja, asa-
bliva carotinaja M. B. Žyrovickaja ź jejnaju 
ščyraaddanaju nośbitkaju u nacyjanalnym stroi. 
Mimavoli heta padniečvała — śviet bo egza-
minacyjna hladzić na nas — a tisiož nia vybi-
vała iz pabožna-ceremonijalnaha rytmu našaj 
pieršaj trojkipad ściahami, druhoj duchotinickaj 
i miašanych nastupnych. 

Dalej išli Kanhresavymi Sekcyjami narody 
volnaha śvietu iz svaimi roznastajnymi Mary-

janskimi arhanizacyjami j abradnym splendo-
ram : Ameryka, Belhija, Flandryja j Holandyja, 
Kanada, FrancyjajHermanija z Atistryjaj, Švaj-
caryja, Hišpanija, Italija, Japonija, Partuhalija, 
Siaredniaja Azija, Tureččyna, spec. sekc : « Peres 
de familles » dy roznyja inšyja uhrupavanni, za 
jakimi — duchavienstva vodla stupieniati svaje 
dastojnaści j stanoviščaü, a ürešcie Dastojny 
Episkapat na čale z Najdastajniejšym Lehatam 
Papieskim J. Em. Euhenam Kardynałam Tis-
serantam. 

Toje, što najbolš rasčulała publikuj vykli-
kała buru vopleskaü, dyk heta prajchodziačaja 
na svaim ukviečanym feretronie ukaranava-
naja Statuja Božaj Maci, Najśviaciejšaj Va-
ładaryni Lurdu, jakaja tryumfavała nad usim 
hetym uračystym pachodam, vyjšatišym ad 
Bazyliki, abyjšoüšym horad, i pryjšoüšym na-
zad k Bazylicy. Trasa nie nadta vialikaja, a 
tisiož zaniatišaja kala patitara (ad 16,30 da 6) 
hadziny. 

A ciapier hlancie na vyšuspomnienuju zdym-
ku — pracesyja rasplanavatišysia paśla pava-
rotu, zastyła ü maüklivaj niaruchomaści. Heta 

čakannie na kankluzyjny 
akt. Za chvilinu pačujecca z 
mehafonaü hołas Ajca Svia-
toha, vitajučaha, pavučaju-
čaha, padnosiačaha i baha-
słaviačaha Kanhres (bač. 8 ). 

Tady uračysta raschilacca 
dźviery Bazyliki i vyjadzie 
ti Najśviaciejšym Sakraman-
cie Sam Boski Zbaciel kan-
čatkova pabahasłavi ć u s i c h 
i tisio. 

Nielha zakofičyć hetaha 
apisu našaha udziejnictva ü 
Kanhresie, n i a ^vykazatišy 
naležnaha pryznannia dla 
samaj hrupy udziejnikaü; 
pryznannia — za dziejna-
ščyry, (nia hoła abiacankavy 
tolki), vodklik na tak śvia-
tuju dy tak patryjatyčnuju 
patrebu. Dziakujučy hetaj 
spratinaj hramadcy dabra-
achvotnikati, Biełaruś nia 

i N. Dzievy tolki nia była vykasavana iz 
hetaj śviatoj internacyjanal-

naha značennia revii relihijna-kulturnych naro-
dati, ale pačesna fihuravała miž imi (hl. 
biełar. ściahi na zdymcy bač. 8). Najvyšejšaja 
Duchotinaja Üłada ti Dast. Asob. J. Eminen-
cyi Papieskaha Lehata dy Prezydenta Kan-
hresu zadakumantavali hetaje pryznannie me-
dalovaj adznakaj usich stendarystaü. Iz bieła-
rusaü udekaravana troje. Asobnajež udziačnaje 
pryznannie vykazana prynahodna adnamu ź 
vidniejšych našych kanhresistaü za gentleman-
ska-lekarskuju usłuhu, tiratavatišuju ad śmier-
ci adnaho abamleüšaha ü Bazylicy śtarenkaha 
Herarcha. Z. 
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NA NIVIE EMIHRANCKA-DUSPASTYRSKAJ 
Jak ludzi našy prahnuć rod-

naha dušpastyrstva, ab hetym 
śvietčyč miž inšym taja radaść, 
ź jakoju słuchalii Imšy śv. i 
kazannia, adpraŭlenych 3 sio-
letn. žniŭnia ŭ Toronto pry 
letuviskim kaściele ks. Fr. Čar-
niaŭskim za zamučanych biaz-
božnaj akupacyjaj bielarusaŭ. 
Na zdymcy bačym tut udziej-
nikaŭ hetaj adpravy. Praz u-
dziačnaść miascovyja kataliki 
^ładzili ŭ čeść Darahoha Hościa 

supolny pačastunak, jaki praj-
šoŭ u nadta miłaj svojskaj at-
masfery, natchnuŭšaj Ajca Vizy-
tatara da čułaj patryjatyčnaj 
pramovy. Nažal, zaraz pa tak 
pryjemnaj haścinnaj biasiedzie 
našy Torantaŭcy musiali razvi-
tacca iz svaim duchoŭnikam, 
zaprašajučy jaho čaściej ich ad-
viedvać. Dušoj hetkich cennych 
tam imprezaŭ źjaŭlajecca sp. 
Antoś Markievič, viedamy iz 
svajej arhanizacyjnaj aktyünasci. 

CHTO LEPSY 
Padziejaü niejkich spłotam 
Ciahnik spatkaüsia z samalotam. 
Tut hutarki, tu žarty, 
I sprečki — « chto kali Čaho byü varty?» 
Abodvych horka słuiba — 
Niazhoda tut i druiba. 

« Ja raźvivajusia što-hod : — 
Chvatiüsia samalot — 
Imknusia sto-raz vysej, 
A chmary sto-raz nizej, 
I zorki što-raz błižej !. . . 
Jak muchi u pavietry 
Hlytaju kilametry, 
A viorsty, mili, hetym znakam, 
Jak siaübit sieju makaml. . . 
A ty ciahnik toj samy : 
Zamurzany, zasmalcavany ; 
I chod tvoj manatonny, 
Vuhla zjadajes tonny, 
Dryžać zastaüki üsie, 
Vada u trybusie, 
U hrudziach — ahon 
I kašlajes, moü dychavičny kon, 

Pryšpilany da šynaü — 
Dyk štož ty ža masyna! ? » 
« Staju na hruncie ćviorda — 

Ciahnik adkazaü horda — 
Ludziej i les, i zboiža 

Niaüpynna pieravožu. 
Jak kroü ciače pa žyłach, 
Płyvie ludzkaja siła, 
Bahaćcie, praca, śčaście, — 
Što čałaviek uskłasci 
Na moj chrybiet zachoča, 
Maj voz viazie, vałoča. 
— Pracuju za miljony!. .. 
A ty, cha-cha! Šalony! — 
Kudy cie' łicha preć ? 
Jak łapnieš, — 

čort kaściej nie pabiareć! 
* * * 

Biełarusy, spracajcies : 
Ci pozna, ci rana, ci kurjeram, ci aeram 

Vazić treba pana. . . 

31.7.1958 V.A. 

Z I A Z I U L K A 
Ptuški üsie piajuć tak pryhoža 
Ziaziułka dołu nam varoza: 

,,Ku-ku, ku-ku!" 
Kamu ü rukUy 
Kamu na sčaście, 
Na biadu: 

,,Ci ckutka zamuž ja pajdu ?" 
,,A kołki žyć prydziecca mnieV 

,,Mieć budu hrošy ja, ci nie?" 
,,I kałi-ž budzie (Boža, daj!) 
Vołnym — nas rodny miły Kraj V 

Ziazhiłka skaža — budź hatoü — 
,,Za tołki-hetułki hadoü... ? 

* * * 
Mo' chto razumny nam rassudzte: 
Ci łos spryjać biaz pracy budzie? 
7.III.1958 V.A. 
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